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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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w kam panii saskiej i odw rót do Francji, gdzie w roku następnym  pułk był czynny 
m. in. w bitw ach pod Brienne, M ontm irail, V aucham ps, B erry-au-B ac i Craonne. 
P racę kończy rozdział o wywodzącym się z pułku szwoleżerów szwadronie N apoleo­
na na Elbie i jego udziale w  „stu dniach”, kiedy to lekkokonni pod dowództwem 
pułkow nika barona Jan a  P aw ła Jerzm anow skiego odznaczyli się zaszczytnie po raz 
ostatn i pod W aterloo.

Nie tekst stanow i o w yjątkow ym  charak terze książki. Nie pretendu jąc do m ia­
na dzieła naukowego jest ona przede w szystkim  niezwykłym  zbiorem  m ateria łu  
ikonograficznego, dotyczącego pułku polskich szwoleżerów gw ardii. O bejm uje on 
około 150 ilustracji, w  znacznej m ierze barw nych. Są to reprodukcje rycin  i ob ra­
zów współczesnych om awianej epoce oraz późniejszych, w sporej części mało zna­
nych. W śród ich au torów  wym ienić m ożna m. in. Lejeune’a, M yrbacha, Joba, V er- 
neta, D etaille’a, G harleta, a z Polaków  Juliusza i W ojciecha Kossaków, Suchodol­
skiego, Chełm ińskiego i Gembarzewskiego. Ilu strac je  p rzedstaw iają sceny b a ta li­
styczne, rodzajowe, p o rtre ty  oficerów, postacie żołnierzy, sztandary. Sześć b a rw ­
nych plansz, au to rstw a Rousselota (pochodzących z dzieła „L’A rm ée Française, ses 
uniform es, son arm em ent, son équipem ent”) z niezw ykłym  bogactwem  szczegółów 
ukazuje um undurow anie, uzbrojenie, oporządzenie i uprząż.

K ilka spraw  w ym aga sprostow ania bądź uzupełnienia. W rozdziale o szarży 
pod Som osierrą zamieszczono reprodukcję obrazu Grosa, przedstaw iającego gene­
rała  hrabiego M ontbruna, z podpisem, iż szarżował on w raz z lekkokonnym i (s. 40). 
Jest to oczywisty błąd, popełniany często przez historyków  francuskich, a w yw o­
dzący się z 13 „B iuletynu Arm ii H iszpanii” z 2 grudnia 1808 roku, w k tórym  n ie ­
zgodnie z p raw dą podano, że M ontbrun dowodził natarciem . Jedynym  Francuzem  
uczestniczącym  w  tej szarży był m ajor Philippe de Ségur. Pod reprodukcją obrazu 
Lejeune’a „B ataille de Som o-S ierra” nie zaznaczono, że jego autor, jako szef b a ta ­
lionu inżynierii, przeprow adzał w  wąwozie przed w alką rozpoznanie, był naocznym  
św iadkiem  bitw y, a jego wizja, nam alow ana w  roku 1810 uchodzi za najw iarygod- 
niejszą (s. 32). O braz W ojciecha K ossaka „Szwoleżer polski w starc iu  z huzarem  
prusk im ” przypisano jego ojcu, Juliuszow i (s. 22). Z pew ną niekonsekw encją pisane 
są nazwy części um undurow ania, wywodzące się z języka polskiego. Również 
pisow nia polskich nazw isk jest n ie jednokrotnie zniekształcona, co jednak  uważać 
można za błędy korek ty . Zabaw ne jest nazw anie urodzonego w  S trasburgu  gene­
ra ła  Ludw ika Paca, alzatczykiem ” (l’alsacien  — s. 134). Dość ubogo przedstaw ia się 
bibliografia przytoczona w  pracy. O bejm uje ona zaledwie 18 pozycjii, w tym  dwie 
polskie — opracow ania Józefa Z a ł u s k i e g o  i A leksandra R e m b o w s k i e g o ,  
k tó re  jednak, jak  w ynika z treści książki, były dla autorów  m ateria łam i podstaw o­
wymi. Szkoda, iż nie w ykorzystano, przynajm niej w  opisie szarży pod Som osierrą, 
najlepszego istniejącego opracow ania M ariana K u j a w s k i e g o  („Z bojów polskich 
w w ojnach napoleońskich”, Londyn 1967), co mogłoby ustrzec autorów  od w skaza­
nych nieścisłości. K rytyczne uw agi nie zm niejszają jednak  zasadniczych w artości 
książki. N ależałoby życzyć autorom , aby mogła się ona ukazać w  polskim  prze­
kładzie, w  rów nie im ponującej szacie graficznej.

W. W.

S tan isław  K i г к o r, Pod sztandaram i Napoleona, O ficyna Poetów  
i M alarzy, Londyn 1982, ss. 286, ilustr., m apy.

K olejna książka jednego z najw ybitn iejszych polskich znawców epoki napo­
leońskiej złożona je st z dwóch części: pierw szą stanow i opis działań dywizji K się­
stw a W arszawskiego w  la tach  1808—1814, drugą natom iast zbiór dziesięciu szkiców 
historycznych, w  większości napisanych już wcześniej, a  w  obecnym w ydaniu uzu­
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pełnionych na podstaw ie dalszych badań au tora , dotyczących spraw  i w ydarzeń 
różnej wagi i znaczenia z udziałem  Polaków  oraz Napoleona.

Opis dziejów dywizji K sięstw a W arszawskiego jest uzupełnieniem  m onografii 
au to ra  o Legii N adw iślańskiej (Londyn 1981). U tw orzona w  roku  1808 dyw izja, 
złożona z 4, 7 i 9 pułku piechoty, kom panii arty le rii i kom panii saperów, przejęta 
przez Napoleona na żołd francuski, liczyła około 8000 żołnierzy i oficerów. Brała 
udział w działaniach w ojennych w  Hiszpanii (1808—1812), co K irkor przedstaw ił 
na tle ogólnej sy tuacji m ilitarnej i politycznej na Półw yspie Iberyjskim . W roku 
1812, po przem ianow aniu jej na 28 dywizję francuską pod dowództwem generała 
Jean-B ap tiste  G irarda, uczestniczyła w kam panii rosyjskiej. Rok później, po reo r­
ganizacji i częściowym uzupełnieniu poniesionych strat, była czynna w  kam panii 
saskiej. Po odwrocie w ojsk napoleońskich do F rancji i kolejnych zm ianach organi­
zacyjnych pułki wywodzące się z tej dywizji walczyły zaszczytnie w obronie Sois- 
sons i pod A rcis-sur-A ube, gdzie w  czworoboku sform ow anym  z pu łku nadw iślań­
skiego schronił się cesarz w czasie szarż kaw alerii sprzym ierzonych. W opisach 
działań bojowych K i r k o r  oparł się głównie o m ateria ły  francusk ie zgromadzo­
ne w archiw um  dawnego M inisterstw a .Wojny w  podparyskim  Vincennes, przekazy 
pam iętnikarskie polskich oficerów, m. in. S tan isław a B roekere’a. Jakuba  F ilipa 
Kierzkowskiego. Józefa Rudnieckiego ά K ajetana W ojciechowskiego. Ponadto w yko­
rzystane zostały w m niejszym  stopniu pam iętnik i francuskie, m. in. m arszałka 
Nicolasa Soulta, oraz opracow ania historyków  polskich i obcych: G e m b a r z e w -  
s k i e g o ,  K u j a w s k i e g o ,  K u k i e l  a, S k a ł k o w s k i e g o ,  M a r t i  n i e  na .  
S i x  a, T h i e r s  a, O m a n a  i innych. Uderza brak  odw ołania do autorów  hisz­
pańskich. U zupełnieniem  n arrac ji są tabele stanów  osobowych form acji i m apy 
przedstaw iające tereny  jej działań oraz słownik oficerów  składających dywizję p u ł­
ków, z podaniem  dat nom inacji, odznaczeń, odniesionych ran, śm ierci i niewoli. 
Zaw ierające spore luki m ateria ły  źródłowe nie pozwoliły niestety  na sporządzenie 
kompletnego wykazu.

Na drugą część książki złożyło się dziesięć szkiców historycznych dotyczących 
spraw  polskich w  epoce napoleońskiej. W szkicu o ad iu tancie  generała B onapar­
tego, Józefie Sułkow skim , przedstaw ił au to r jego udział w  bitw ie pod Arcole 
w  kam panii w łoskiej oraz okoliczności śm ierci w K airze podczas w ypraw y egipskiej 
(22 października 1798), polem izując z insynuacjam i o odpowiedzialności B onapar­
tego za ten fakt. D rugie opracow anie om awia rozgryw ki polityczne Napoleona 
i cara A leksandra I wokół spraw y polskiej oraz ich koncepcje odbudowy państw a 
polskiego. Dalszy rozdział to przedstaw ienie arm ii K sięstw a W arszawskiego przed 
w ojną z Rosją i form ow ania jednostek litew skich, wzbogacone tabelam i stanów  
liczbowych poszczególnych oddziałów  oraz kró tk im  om ówieniem ich dalszych losów 
po zajęciu K sięstw a w  roku  1813 przez R osjan i P rusaków . N astępny szkic jest 
opracow aniem  działań dywizji polskiej z G dańska, złożonej z 5, 10 i 11 pułku p ie­
choty, w  kam panii rosyjskiej operującej w  K urlandii i pod Rygą n a  lewym  
skrzydle Wielkiej Armii. K olejny rozdział om awia obecność szw adronu polskiego 
na Elbie i jego dalsze działania podczas „stu dni”, aż do osta tn ich  szarż pod W a­
terloo. Jego uzupełnienie stanow i w ykaz osobowy szwadronu. N astępny szkic, nieco 
m niejszej wagi, dotyczy' m etresy  Napoleona na Elbie, H iszpanki Bellini. Ta dam a 
dw oru księżniczki P auliny  Borghèse była przez pew ien czas żoną polskiego oficera 
szw adronu Napoleona, podporucznika Tomasza Skowrońskiego. K olejny rozdział po­
święcony jest pułkom  polskim  podczas „stu dni” — sform ow anym  w  Reims 7 p u ł­
kowi lansjerów  i pułkow i piechoty, liczącym łącznie blisko 600 żołnierzy i oficerów. 
W arto przypomnieć, iż 7 pułk lansje iów  był jedyną polską form acją, k tóra odm ó­
w iła uznania w ładzy cara A leksandra I i pozostała we F rancji, gdzie rozw iązano 
ją  w  końcu 1815 roku. Dalszy szkic przedstaw ia postać Jerzego Zenowicza, pol­
skiego oficera sztabowego w  bezpośrednim  otoczeniu Napoleona pod W aterloo.
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obarczonego m isją zaw rócenia korpusu m arszałka G rouchy na pole bitwy. Z zada­
n ia  tego Zenowicz w praw dzie w yw iązał się, lecz z dużym opóźnieniem, co w de­
cydujący sposób zaważyło na losach cesarza. Dalej au to r om awia dwie sylw etki 
ostatnich Polaków przy Napoleonie — szefa szw adronu Ja n a  Schultza oraz „kapi­
ta n a” F ryderyka Piątkow skiego, m itom ana i fan tasty , jedynego oficera polskiego 
na wyspie Św. Heleny. O statni szkic przedstaw ia udział w eteranów  polskich 
w uroczystościach sprow adzenia prochów Napoleona do F rancji w roku 1840 (tu 
au to r przytacza w iersz Słowackiego napisany z tejże okazji). Zam knięciem  cyklu 
jest szkic biograficzny o jednym  z przodków autora , oficerze napoleońskim  A ntonim  
Innocentym  K irkorze. W szystkie opracow ania opatrzone są aparatem  źródłowym.

Istotnym  dodatkiem  do książki są uzupełnienia do w ydanej rok wcześniej 
„Legii N adw iślańskiej”. Dotyczą one głównie personaliów  oficerów tej form acji 
i pochodzą z m ateriałów  uprzednio autorow i nieznanych lub pominiętych.

.Wydaje się, że p racy  tej rang i towarzyszyć powinno bogatsze w yposażenie 
książki w ilustracje  i mapy. Na dobro K irkora należy zapisać kolejną odkrywczą 
publikację o działaniach polskich oddziałów  w  służbie Napoleona za P irenejam i. 
Można się spodziewać, iż będąca w druku książka „G énéral Chlopicki en Espagne 
d ’après des docum ents inédits 1808—1812” okaże się rów nie znaczącą pozycją.

' W. W.

Tomasz W i t u с h, Garibaldi. Z aklad N arodow y im. Ossolińskich — 
W ydawnictwo, W rocław —W arszawa—K raków —G dańsk—Łódź 1983, s. 
290.

Postać jednego z najw ybitniejszych rew olucyjnych działaczy włoskiego ruchu 
narodowego, uczestnika w ielu in icjatyw  wolnościowych w innych k rajach  europej­
skich i am erykańsk ich  — Giuseppe G aribaldiego jest znana w  Polsce dość po ­
wierzchownie. Mimo wcześniejszych publikacji dopiero książka historyka dziejów 
powszechnych — Tomasza W i t  u c h a  daje czytelnikow i polskiem u gruntow ną, 
pełną charak terystykę jednego z najpopularniejszych Włochów.

W ośmiu rozdziałach autor przedstaw ia burzliw e losy i bogatą działalność po- 
lityczno-konspiracyjną, a przede w szystkim  w ojskow ą Garibaldiego: dzieciństwo
i służbę m arynarską, udział w  dem okratycznej i narodow ej konspiracji Mazziniego, 
bardzo różnorodną działalność w  Brazylii i innych k ra jach  południow oam erykań­
skich w  la tach 1835—1848 (która chyba bardziej zasługuje na nazwę „aw an tu r po­
łudniow oam erykańskich”, aniżeli „epopei”). Pięć rozdziałów  (prawie 2/3 tekstu  b io­
grafii) poświęca au to r najw ażniejszej części życia Garibaldiego — udziałow i w w a l­
kach o stw orzenie zjednoczonego, dem okratycznego państw a włoskiego, poczynając 
od W iosny Ludów  (z w ielkim , niezbyt chlubnym  epizodem am erykańskim  w la tach  
1850—1854).

Biografia w  sposób klarow ny i bardzo przystępny przedstaw ia w szystkie w aż­
niejsze fak ty  dotyczące różnorodnej działalności i życia pryw atnego G aribaldiego 
i ukazuje je  we w łaściw ych proporcjach, spokojnie a przekonująco przeciw staw ia­
jąc się skrajnym  legendom bohaterstw a, ale uw zględniając n iekiedy atm osferę 
sym patycznej legendy um iarkow anej (np. podkreślanie prawości bohatera mimo 
w ypadków  łam ania danego słowa, tłum aczenia „zaślepioną miłością do A nglii” 
b raku  zain teresow ania irlandzkim  ruchem  narodow ym  i dążeniam i W łochów na 
Malcie etc.). W książce przedstaw iono słuszną periodyzację biografii G aribaldiego 
(z w yjątk iem  trochę zaskakującego połączenia w  jednym  rozdziale „Cisza przed 
nową burzą” upartych  prób kontynuow ania rew olucyjnej i partyzanckiej w alki we 
Włoszech po upadku R epubliki Rzymskiej z podjętym i po tym  okresie podróżam i 
po Ameryce i k ierow aniem  statk iem  handlow ym  w Ameryce).


